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Wszyscy ludzie pracy 
— w ierzący  i ujolnomyślni 
jednoczą się uj trosce 
o rozkiuit Polski Ludoiuej 
u; iralce o utrinalenie pokoju

Mocniej zewrzyjmy szeregi budowniczych Polski Ludowej 
Niech jeszcze wydajniejsza stanie się nasza praca

Przem ów ienie P rezy d en ta  IIP  B o le sław a  B ie ru ta  
w ygłoszone w dniu i-g o  Majja przez ra d io

nictwa nowego, lepszego ży­
cia! Dzięki waszej pomocy roz 
wija się dziś zwycięski i nie­
powstrzymany pochód bojowy 
setek milionów ludzi pracy <— 
ku nowemu ustrojowi spra­
wiedliwości społecznej. Korzy­
stając z waszych doświadczeń 
— wolne narody Polski i kra­
jów demokracji ludowej budu­
ją socjalizm, który wasze ży­
cie uczynił lepszym i szczęśliw 
szym, a wasz potężny kraj — 
coraz bogatszym i niezwycię­
żonym (oklaski). Niechaj zle­
wają się dzisiaj w jeden rytm 
nasze uczucia, niechaj płyną 
falą szeroką, coraz szerszą, od 
krańca świata do krańca — 
słowa dumne i twarde:

Sława wolności i braterst­
wu ludów!

Hańba tyranom i podżega­
czom wojennym! .

Niechaj płyną fale gorą­
cych uczuć do wielkiego przy­
jaciela i przewodnika ludzko­
ści miłującej wolność, zwycię­
skiego pogromcy faszyzmu, 
niezłomnego chorążego wszyst 
kich narodów walczących o po 
kój — Józefa Stalina. (Długo­
trwała owacja. Tłumy skandu 
ją: Stalin — Bierut, Stalin — 
Bierut). '

Naród polski wychodzi dziś 
na ulice swoich miast i wsi 
zjetfnoeffony i nieugięty, oży* 
wiony wielką ideą twórczą — 
budowania nowego życia. Co­
raz więcej jest maszyn w na­
szych fabrykach, coraz więcej 
traktorów i maszyn rolniczych 
na naszych polach. Twardą i 
ofiarną pracą krzepimy wszy­
scy siły naszej ojczyzny.

Nigdy dotąd naród polski nie 
był równie zwarty w swych dą­
żeniach i woli, nigdy bardziej 
nie była jasna dla wszystkich 
droga, po której kroczy zdecydo 
wanie i niezłomnie polski lud 
pracujący. Pracą, niezmordowa 
ną twórczą pracą, coraz wydat­

niejszą, coraz lepszą, coraz ofiar 
niejszą, budujemy swą przy­
szłość. Nie było i nie ma bar­
dziej niezawodnego środka pom 
nażania sił i bogactw narodu. 
Klasy pasożytnicze, obszarnicy 
i kapitaliści, stosują metodę wy 
zysku i grabieży, ale wyzysk i

grabież osłabiają siły narodów 
i wiodą do upadku. Nędza i cier 
pienia milionów ludzi, krzywda 
i rozpacz, wojna i zniszczenie 
-twórczych wysiłków człowieka 
— oto skutki imperialistycznego 
wyzysku i grabieży, skutlu ty­
lokrotnie już doświa „  me

Dzień Święta l~go Maja na ulicach Wrocławia

Manifestacja dwustu tysięcy ludzi 
na rzecz pokoju i wykonania Planu 6-letniego

przez wiele krajów i narodów.
Wyzyskiwacze i grabieżcy im 

perialistyczni snują nowe plany 
wojenne i chcą, by zdobycze u- 
mysłu ludzkiego służyły upodlę 
niu i zniszczeniom, a nie spra­
wie postępu i uszlachetnienia 
człowieka.

Naśladując zbrodnicze meto­
dy Hitlera, imperialistyczni pod 
żegacze wojenni grożą światu 
nową, jeszcze straszniejszą pożj 
gą. Ale przeciwko tym niecnyn* 
dążeniom powstają dziś miliony 
i setki milionów ludzi pracują-
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Wrocław w święto 1-go Maja przeżył piękny, rado­
sny dzień. Trzy czwarte mieszkańców miasta wyległy na 
place i ulice. Dwieście tysięcy ludzi szło w pochodach 
na Plac Grunwaldzki.

Roześmiane w słońcu twarze, głośno manifestowane 
uczucia szczęścia, zwartość idących szeregów i gorący 
odzew na rzucane i rich hasła — oto co można było 
widzieć i słyszeć w maszeruj ących kolumnach i pośród 
gromadzących się wszędzie ludzi.

Relacje ze wszystkich dzielnic Wrocławia mają jeden 
wspólny wyraz: święcimy 1 Maja z wiarą w utrwalenie 
pokoju i w zwiększenie dorobku Polski wykonaniem Pla 
nu Sześcioletniego.

Globus —  symbol pokoju 
przy głównej trybunie

chorągwie. Koło trybuny usta­
wiono wielki globus - syrnool 
pokoju, znany liam dobrze z 
okresu Kongresu Intelektuali­
stów.

Wzdłuż placu Grunwaldzkie­
go stają oddziały Wojska Pol­
skiego. Na trybunie zajęli 
miejsca I sekretarz KW PZPR 
Witaszewski, przewodniczący 
WRN Kołodziejczyk, wojewoda 
wrocławski mgr Szłapczyński, 
prezydent miasta Kupczyński, 
II sekretarz KW PZPR Elczew 
ski, przodownik pracy w

kipł Rpiłiibliki Demokratycznej 
E r L  TM .n l, Adolf link i

,Niech żyje Wojsko Polskie!“ Takimi okrzykami raz po 
raz rozbrzmiewał Plac Grunwaldzki. Foto Czelny

Rusza pochód pierwszomajo*

Godzina 10,20. Od strony 
mostu Grunwaldzkiego zbliża 
się las flag i transparentów. 
Jest to czoło pochodu pierwsza 
majowego.

Zaczynają grać orkiestry, wi 
tane burzą oklasków. Przecią­
gają przed trybuną poczty 
sztandarowe. Pojawiają się na

Dziewczęta z zespołów kultury fizycznej podczas defilady na Placu. Grunwaldzkim przed 
główną trybuną Foto Czelny

D z i ś  4 s t r o n y  
C e n a 5 z ło tychWtorek, dnia 2 maja 1950 r.

Słowo Polskie

Pozdrawiam was w dniu 

jest symbolem naszycĥ  walk i
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CB Dzień dzisiejszy jest 60-tą 
rocznicą pierwszego obchodu 
1-majowego, kiedy proletariat 
walczący o wolność postanowił

śnia bojową, wzywającą do

W ciągu dziesiątków lat go- 

. Unistów znaczone były w dni

°D^|ei  Maja jest w Polsce 
p̂aństwo-

sju-awiedliwości _ społecznej, 

więcej nie zhańbią naszych po

dosna pieśń wyzwolonego lu-
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Pole Grunwaldzkie faluje 
flagami. Wspaniale przedsta­
wiają się zespoły masztów, z 
których powiewają czerwone

Traktorzystki z PGR-ów zbierały liczne huczne brawa rozen­
tuzjazmowanej publiczności. Fota Czelny

munistycznej Samarof Natan 
i Samarof Sylwia.

Tłumy publiczności ustawia­
ją się wzdłuż trasy pochodu. 
Wszędzie panuje wzorowy po­
rządek. Z setek głośników pły-
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Rusza fala sztandarów 
nad tysiącami ludzkich głów

Witaszewskim i gen. Strażew- 

ków tysięcy ^młodych ^zetem-
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I m i i e s t a c j a  d w n s l u  t y s i ę c y  l u d z i
na izecz pokoju i wykonania Planu Sześcioletniego

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
("szkól wrocławskich. Mienią się 
czerwone i zielone barwy sztur 
mówek, białe, żółte, błękitne, 
czarne kostiumy sportowców. 
70 tysięcy defilującej młodzie­
ży od razu wprowadza ożywio­
ny, radosny nastrój: okrzyki
na cześć Stalina i Bieruta mie 
szają się z okrzykami, dcma- 
gającymi się trwałego pokoju. 
Młodzież robotniczego Wrocła­
wia radośnie świętuje swój

dzień i niezłomnie wyraża swą 
wolę pokoju, pracy i nauki.

Po pocztach sztandarowych 
Wojew. i Miejskiego Zarządu 
ZMP, migocą białe koszulki 
sportowców. Rozpoczyna się 
najpiękniejsza, najsprawniej 
zorganizowana część defilady.

Na czele sportowców Pafa- 
wagu kroczy mistrz Polski w 
zapaśnictwie Smul. Idą działa­
cze sportowi, ogólny aplauz 
zdobywa swoją postawą Stu-

W jasnym słonecznym dniu 
miasto wstało wcześniej

W dniu 1 maja Wrocław 
wstał wcześnie. Pierwsze zbiór 
ki zaczynały się o godzinie 5.30 
Były to zbiórki samochodów 
ciężarowych dla dzieci i wozów 
osobowych. Od godziny 6-ej za 
czął się . już ruch ożywiony, 
który potężniał z każdym kwa

im
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Dwustu pracowników PPB 
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ną strofkę — niestety, nie po­
zwala na to skromny autor.

Wpadam między biało ubra­
nych pracowników Centralne­
go Zarządu Przemysłu Mięsne 
go. Za chwilę ściskam dłonie 
dziewcząt w bieli. Uśmiechają 
się Helena Klimas, Bronisła-
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tłok sztandarów i haseł. Jedna 
grupa barwniejsza od drugiej 
Tu stroje ludowe, tam znów 
dumnie spoglądający młodzi 
chłopcy w strojach górników.

Sześć tysięcy zuchów i harce 
rzy w czerwonych chustach 
zgrupowało się za pływalnią 
Stadionu. Werble i fanfary na 
czele. Rusza czołówka harcer- 
ska.

— Dziś nasze święto. Mój oj­
ciec, matka i dwie siostry idą

też pójdę razem z załogą fabr» 
ki i z ojcem! Gdy dorosnę!

Wozy spożywcze PSS i pDf 
są oblężone. Kanapki z wędlin? 
piwo, mleko cieszą się powo&e

Komendant pochodu prze! 
megafon daje rozkaz: maszero. 
wać! 70-cio tysięczna kolumna 
rusza na plac Grunwaldzki.

Pokój — pokój! Stalin — Bie 
rut — Pokój — praęa! — 
dują szeregi młodych budowni.
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—  młodość, radość i siła
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Pod przewodnictwem klasy robotniczej 
k r o c z y m y  k u  s ł o n e c z n e j  p r z y s z ł o ś c i

budując fundamenty socjalizmu
Przemówienie członka Biura Politycznego KC PZPR Edwarda Ochaba

WARSZAWA (PAP) 30ub. m. odbyła się w Warsza 
wie centralna akademia pierwszomajowa, zorganizo­
wana przez Komitet Warszawski Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej, Warszawską Radę Zw. Zaw. 
i Stołeczną Radę Narodową.

zydenfTp —^Przewodniczą­
cy KCPZPR Bolesław Bierut.
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Przedstawicieli Zw. Socj. Rep 
Radzieckich tow. Baranowa i

cielą Chińskiej Republiki Ludo 
wej tow. Chu-Kinga i proszę 
go do prezydium.
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1 Maja dawnie? i dziś
W ciągu 55 lat proletariat 

polski świętował dzień 1 Maja
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Budujemy nowe miasta

Liczba świetlic związkowych 
wzrosła z 600 w r. 1945 do 
9.000 w r. 1949-50.

Liczba uczestników zespołów 
świetlicowych wzrosła w tym 
samym czasie z 15.000 do 200
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Milion pięćset tysięcy egzem 

plarzy „Pana Tadeusza", 1.250 
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W innym przekroju ilustru-

czelni w r. 1939 wzrosła do 73
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nej Afryce, głęboko podważa­
jąc- pozycje światowego impe­
rializmu, coraz bardziej ogra­
niczając jego możliwości czer­
pania nadzysków i rezerw z ko

Masy ludowe w krajach %a« 
pitalistycznych Europy ni* 
chcą być mięsem armatnim 
dla amerykańskich magnatów 
finansowych.
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Manifestacja 200-tu tys. ludzi
Nr 12ff

(Dokończenie ze str. 3-ej) 
których złocą się cyfry wyprą 
cowanych norm.

Idą robotnicy Wrocławskich 
Zakładów Metalurgicznych. 
Niosą duże transparenty z ha­
słami pokoju: „Żądamy zaka­
zu broni atomowej!" — ,Precz 
z podżegaczami wofennymi!“

Oddział VII PPB. którego 
pracownicy w liczbie ponad 
300 ludzi ubrani są w kombi­
nezony robocze, dumnie wysu­
nął na czoło swój proporzec, 
zdobyty jako nagroda prze­
chodnia we współzawodnic­
twie z oddziałami w całym 
kraju.

Ustawiaja sle załogi Portów 
Miejskich, stoją w szeregu pra 
cownicy wielkiej spółdzielni 
wędliniarskie! „Zjednoczenie", 
jest grupa „Filmu Polskiego",

nie brak Państwowej Szkoły 
Muzycznej.

Ulicę Nowowiejski wypeł­
nia morze ludzkich głów. Po­
wiewa nad nimi istny las czer 
wonych sztandarów, propor­
ców, portretów, transparen­
tów.

Co chwila nadchodzą nowe 
grupy. Tłum faluje. Niektórzy 
śpiewem skracają sobie chwi­
le czekania, w jakiejś grupie 
amator — harmonista gra lu­
dowe melodie. Dużym powo­
dzeniem cieszą się bogato za­
opatrzone punkty wyżywienia.

Z głośników, wystawionych 
w oknach, ulicę zalewa muzy­
ka.

O godzinie 10-tej gwar mil­
knie. Wszyscy słuchają w sku 
pieniu przemówienia Prezy­
denta Bieruta.

Wspaniały pochód 
robotniczego Wrocławia

Rozpoczyna się triumfalny 
przemarsz kolumn robotnicze­
go ' Wrocławia. Już zdała wi­
dać płomienną czerwień sztan­
darów i transparentów, głoszą 
cych hasła, będące treścią Świę 
ta Pierwszomajowego. Robot­
nicy Wrocławia pracą swą i zo 
bo wiązaniami zamienili te ha­
sła w potęgę czynu, służącego 
sprawie pokoju. Każdy zakład 
pracy swymi osiągnięciami, pra 
cą swej załogi, wysiłkiem przo 
downików i racjonalizatorów 
dał wielki wkład w dzieło po­
koju, któremu poświęcony jest 
dzień 1 Maja.

Pochód robotniczy płynął
trzema niejako strumieniami, 
które tworzyły jakby jedną 
wielką rzekę, przecinającą Po­
le Grunwaldzkie. Szli obok sie 
bie robotnicy wszystkich fa­
bryk, pracownicy umysłowi róż 
nych instytucji. Tworzyli zwar 
ty, potężny chór, skandujący 
raz po raz z mocą słowo, któ­

rym przepojony jest ten dzień 
słońca, radości' i wolności.

Robotnicy i pracownicy umy 
słowi Wrocławia szli trzema 
kolumnami, po czterdzieści osób 
w jednym szeregu. Szła awan­
garda naszych metalowców, wi 
tani huraganami oklasków — 
Pafawagowcy, którzy nieśli 
transparenty świadczące o ich 
osiągnięciach. Szli robotnicy 
„Fawemy", Archimedesa, Rafi 
nerii, Metali, Wrocław­
skiej Fabryki Urządzeń
Mechanicznych, Wytw. Sprzętu 
Komunikacyjnego, Fabr. Szt. 
Jedwabiu, fabryk konfekcyj­
nych, Wodomierzy, Fabryki Fa 
jansu, Browaru Piastowskiego, 
Zjednoczenia Energetycznego, 
PBP, SPB, WPB, Fabryki 
Pomp, zakładów graficznych, 
Państwowego Przemysłu Miej­
scowego. Szli pracownicy MZK 
pocztowcy, kolejarze. Imponu­
jąco zwłaszcza przedstawiała 
się grupa kolejarzy węzła bro 

I chowskiego.

Manifestacja na cześć Sudów 
walczących o pokoi

Pochód płynie wśród niemilk 
nących okrzyków „Sta-lin“, 
„Bie-rut“. Padają raz po raz 
hasła pierwszomajowe. Z sze­
regów defilujących przed try­
buną rozlegają się okrzyki 
„Niech żyje ZSRR, kraj zwy­
cięskiego socjalizmu, twierdza 
pokoju i wolności narodów!". 
„Niech żyje wielki Stalin — 
chorąży pokoju, wódz socjaliz­
mu. i postępowej ludzkości!".

Na cześć delegacji robotni­
ków Demokratycznej Republi­
ki Niemieckiej wznosi się o- 
krzyk „Pozdrawiamy Niemiec­
ką Republikę Demokratyczną i 
wszystkich bojowników o poko 
jowe f antyfaszystowskie Niem 
cy!“ . Delegację bratniej Cze­
chosłowacji pozdrawiano hasła 
mi „Pozdrawiamy bratnie na­
rody krajów demokracji ludo-

Cześć przodownikom pracy
W chwili gdy przechodzą ar­

tyści Państwowych Teatrów 
Dramatycznych, Opery Dolno­
śląskiej i Teatru Młodego Wi­
dza, pada okrzyk „Pisarze i pla 
stycy, artyści i muzycy — roz 
wijajcie socjalistyczną kulturę 
polską, godną jej wielkich, po­
stępowych tradycji!".

Odbywa się też manifestacja 
na cześć znanych wrocławskich 
przodowników pracy. Pada o- 
ferzyk na cześć przodownika 
pracy Pafawagu Jana Johana

i przodownicy fabryki konfek­
cyjnej Pelagii Narożnej.

Przesuwają się pracownicy 
Polskiego Radia, SKRK, Ga­
zowni, szpitali, PCK, Straży 
Pożarnej, ida pracownicy i pra 
cownice MHD, PDT i ZNM. 
Dużą grupkę stanowią pracow 
nicy MPR. Przechodzi Szkoła 
Polityczna ZSL i grupa człon­
ków Stronnictwa Pracy. Idą 
pracownicy Muzeum Państwo­
wego, bibliotek, PKO, CSMJ, 
PKS, Motozbytu, „Czytelnika", 
Domu Książki Polskiej.

„Nśech żyje pokój11 
wołają inwalidzi wojenni

Do głęboko wzruszającej 
nifestacji dochodzi w chwili, 
gdy nadjeżdżają na wózkach 
inwalidzi wojenni. Wznoszą do 
góry ręce i wołają:

— niech żyje pokój!... 
Okrzyk ten przejmuje wszy­

stkich do głębi. Oto ci, którzy 
utracili swe zdrowie w wojnie 
przeciwko faszyzmowi — wo­
łają dziś potężnym głosem o 
pokój. Niech ich kalectwo bę­
dzie ostrzeżeniem dla wszyst­
kich podżegaczy wojennych. 

Jak bukiet barwnych, polnych

kwiatów — wykwita nagle 
przednia kolumna Związku Sa 
mopomocy Chłopskiej. Idą 
dziewczęta dolnośląskie, przy­
brane w stylizowane kostiumy 
ludowe ze wszystkich stron 
Polski.
Wielki bibliobus z książkami 

— to objazdowa wystawa książ 
ki, w rozpoczynającym się dzi 
siaj Tygodniu Oświaty, Książ­
ki i Prasy objedzie ona cztery 
powiaty województwa wrocław

Defiluje pracująca wieś
Hucznymi oklaskami witane 

aą kolumny pochodu spółdziel­
ni produkcyjnych z Loranto- 
wic, Strzegomierzyc, Wojszyc, 
Przesuwają się robotnicy rol­
ni z majątku PGR Gniechowi- 
ce oraz chłopi z Katarzyna, 
Smolca, Kąt, Węgrzyna, Sobót 
ki, Żórawiny, Złotnik.

Huragan braw wita dzielne 
traktorzystki, które miłym u-

śmiechem odpowiadają na owa 
cję. Pochodowi wsi towarzyszą 
stale okrzyki na cześć sojuszu 
robotniczo - chłopskiego i uspo 
łecznienia gospodarki wiejskiej.

Wieś defiluje z uśmiechem. 
Starzy chłopi i młode dziewczę 
ta posyłają pozdrowienia ku 
trybunie. Nawiązał się serdecz 
ny kontakt między wsią i mia-

Maszyny i Banderia
Przesuwają się jeszcze wozy 

i załogi podwrocławskich za­
kładów pracy, jak cukrowni z 
Klęciny z worami cukru i wy­
kresem wykazującym wzrost 
kontraktacji buraków. Efektów 
ny był wóz kamieniołomów w 
Strzebłowie z robotnikami przy 
pracy. Sypią się iskry spod mło 
tów, uderzających w kamienną 
płytę. Makiety bloków miesz­
kalnych dla robotników z prze

krojem nowoczesnych wnętrz 
— to ukazanie perspektyw po­
lepszenia warunków mieszka-: 
niowych klasy robotniczej, dzię 
ki wspaniałym osiągnięciom ro 
botników budowlanych. Oto 
przejeżdża wóz, na którym mu 
rarze układają cegły systemem 
trójkowym.

Tu i ówdzie pochód przepla­
tany jest pomysłowym; insce­
nizacjami. Jedzie np. wóz, uka

RedaKtor Naczelny! STANISŁAW ZIEMAK Adrei Redakcji i wy 

Wydawca I druk SpóldŁ Wydawn.-Ośw „CZYTELNIK" Wrocław

żujący pracę kelnerów i kucha 
rzy w Gospodach Ludowych, 
inny — sklep mięsny, jeszcze 
inny — żłobek, przedszkole lub 
ośrodek zdrowia.

Ujrzeliśmy nową wieś zmo­
toryzowaną. Ujrzeliśmy też 
uroczyście przybraną banderię, 
która przejechała z wielką bra 
wurą. Banderię prowadził 78- 
letni ob. Czajowski, jeden z 
pierwszych osadników na oDl- 
nym Śląsku.

Kończy się pochód ludzi pra­
cy. Teraz pójdzie Wojsko Pol­
skie.

Niech żyje 
Wojsko Polskie

Już zdaleka słychać równy, 
miarowy odgłos kroków. Błysz 
czą w słońcu bagnety, błyszczą 
bojowe odznaczenia zdobyte w 
walce o wyzwolenie Polski 
spod panowania faszyzmu.

Zrywa się burza oklasków, 
która narasta i potężnieje. 
Wszystkie dłonie spontanicznie 
biją coraz gorętsze i coraz żyw 
sze brawa.

Defiladę prowadzi gen. Lu- 
bański. Krótki meldunek przed 
trybuną i oto w zwartych, moc 
nych szeregach nadciągają żoł 
nierze szkoły oficerskiej, pie­
choty. Jeszcze bardziej wzma­
gają się brawa, jeszcze głośniej 
brzmią okrzyki.

Za żołnierzami piechoty kro 
czą dobrze znani wrocławia­
nom podchorążowie - saperzy. 
Za kilka miesięcy wielu z nich 
powiększy nowe, odrodzone Ka­
dry oficerskie. ■>

Najgorętsze brawa grzmią, 
podczas defilady żołnierzy bro 
ni pancernej.

Orężne ramię narods: polskie 
go, orężne ramię pokoju —- sze 
regi Odrodzonego Wojska Pol 
skiego mijają trybunę.

Pochód skończony. 200-ty- 
sięcsna rzesza manifestantów 
na rzecz pokoju i międzynaro­
dowej solidarności mas pracu­
jących — powoli odpływa z Po 
la Grunwaldzkiego.* Jej liczne 
grupy są już daleko na ulicach 
miasta, lecz Pole wciąż jesz­
cze pulsuje gwarem, tak jak 
cały Wrocław ptrlsuje radością 
zwycięskiej pracy.

S ł o w o  S p o r t o w e
Na łrasie Warszawa Łódź

ŁÓDŹ. (Obsł. wł.). Wzdłuż 
całej trasy słowem „Pokój,, wi 
ta kolarzy rozentuzjozmowany 
tłum. Zawodnicy jadą z prze­
ciętną szybkością 36 km/godz. 
Już nie ma żartów. Wyścig 
rozkręcił się na dobre. Kola­
rze wiedzą, że wygrać etap to 
pokonać kilkudziesięciu znako 
mitych konkurentów. Auto 
prasowe co chwila notuje nie­
spodzianki w postaci całkowi­
tej zmiany czołówki.

Świetnie jadą kolarze Polo­
nii francuskiej. Dużo lepiej niż 
w pierwszym dniu nasi zawód 
nicy, których często widuje­
my między najlepszymi. Za­
czynamy wierzyć w sukces Sa 
łygi, który stale zagraża lea­
derowi.

Od Okęcia, gdzie byl start 
lotny narzucił tempo 20-letni 
Bronek Kłabiński. Doskonali 
zawodnicy czechosłowaccy i ru 
muńscy pilnują starannie te­
go chłopca. Doskonale jedzie 
bohater zeszłorocznego „Tour 
de Pologne" — Sowa. Tempo 
wyścigu jest wielkie. Ofiarami 
padają Władysław Kłabiński, 
węgier Nylasi i jakiś Duńczyk. 
Polak dogania szybko czołów­
kę, ale Węgra odwożą do wo­
zu sanitarnego. Zdaje się, że 
nie weźmie on udziału w dal­
szym wyścigu. Auto nasze mi- 
ja rumuna Sandru, który w po 
śpiechu naprawia gumę.

Zbliżamy się do czoła w mo 
mencie kiedy tam trwa zacię­
ty pościg za B. Kłabińskim, So 
wą, Węgrami Sere i Otvoem. 
Tuż za nifni pędzi anglik 
Welsh, którego gonią dwaj 
Duńczycy,. Węgier i Bułgar. 
Spokojnie, prowadząc się na­
wzajem jadą o 600 metrów z 
tyuł Anderson, Garnier, Vese- 
ly i Niculescu.

W Bawię Mazowieckiej czo­
łówka liczy już 10 kolarzy. 
Dowiadujemy . się pd kolegów 
dziennikarzy, że Królikowski

Na Placu Grunwa" JLzkim defi 
lował sport taki. jakim g" r-hce 
widzieć społecze"*' j. Sport 
masowy., który r mło­
dzież do warsztatów pracy i\wy 
prowadza z fabryk ! kopalń na 
boiska i stadiony ł-^ace _ mło- 
dvcb 'iidzi. Siedem tysify

kiem mocnym przed trybunami 
na których oceniali -:l” młode­
go pokolenia przedstawiciele pań 
stwa, partii i społeczeństwa.

Jako pierwszy zespół sportow 
ców szło wrocławsk;e Studium 
W. F. Jest to młodzież zapisana 
chlubnie na odcinku pracy spo

— ^Brawo Studim W. F.“ 
brzmiało równie głośno wśród 
szpalerów widowni, jak i w sze 
regach maszerujących sportow­
ców. Za studentami szli ucznio 
wie szkół wrocławskich nio­
sąc żaglówki i łodzie.

AZS-Klub mistrzów i repre 
zentantów Polski, zaimponował 
również masowością. Zarznd do 
brze zrozumiał swoie zadania. 
Obok mistrzów tej miary co wi 
cemistrzowie Europy w wioślar 
stwie, mistrzowie Polski w 
grach sportowych, lekkoatlety­
ce i szermierce maszerowała 
młodzież Kół wydziałowych.

Za klubem przyszłej inteligen 
cji pracującei maszerowała 
Wieś. LZS-y faszerujące w wiel 
kim pochodzie młodzieży Wro­
cławia, tworzyły silne _ ogniwo 
wielkiego łańcucha, wiążącego 
wielką armię ' sportu dolnoślą­
skiego. — Pafawasr! Rozlega sięi 
burza oklasków. Brawa nagra­
dzają „pafawagowców" nie tylko 
za zwycięstwa sportowe. Publicz 
ność wie, że młodzież tej Fabry 
ki jest przodująca wszędzie, 
gdzie jest praca.

Wyjątkowo malowniczo wy­
padła defilada'kolarzy — jednej 
z największych sekcji turystycz 
nej w kraju.

Włól-Marz może się po Mub'ć 
tym, że potrafił wciągnąć do 
sportu kobiety. W barwnym po 
chodzie szły uśmiechnięte dziew

Kolejarze byli jednym z naj­
bardziej barwnych oddziałów w 
defiladzie.

„Ogniwo" — klub, który ma 
najwięcej sympatyków we Wro 
cławiu, godnie reprezentował 
sport mistrzów Dolnego Śląska 
w wielu dziedzinach. Znakomi­
cie wyglądali piłkarze, pięścia- 
le i pływacy!
Pięknie zaprezentowali się Bu 

dowlani. Szli obok ;ebie szer­
mierze, lekkoatleci, pięściarze i 
bokserzy.

„Urna najmniej liczna, zaim­
ponowała pomysłowością kolum

y„Spójnia“, klub spółdzielców, 
zmobilizował przede wszystkim 
lekkoatletów, najbardziej sław­
nych sportowców Zrzeszenia.

„Związkowiec" pobił rekord 
w frekwencji i pomysłowości.

Na autach jadąc wśród kil 
kuset maszerujących sportow­
ców odbywały się podczas defi­
lady popisy gimnastyczne, gra 
w koszykówkę, zapasy i wal 
ki szermierzy.

Na transparentach niesionych 
przez młodzież wypisano wszyst 
kie hasła będące nakazem dla 
sportowców - demokratow całe 
go świata. W ich walce o po­
kój i socjalizm skandowały je 
głośno kolumny młodzieży.

Pochód zamykała liczna sek­
cja motocyklowa, pilotująca au 
to LZS z Borka Strzelińskiego.

Gwardzistów prowadzi mistrz 
Europy Kasperczak. Obok nie­
go — sławni pięściarze i piłka­
rze tego Zrzeszenia.

W zwartej kolumnie idzie 
Klub wychowujący doprawdy 
wzorowe pokolenie przyszłych 
budowniczych Polski Ludowej.

Znów pokazy organizowane 
na platformach aut. Znów hura 
gan braw żegnający wspaniałą 
kolumnę kilku tysięcy wycho­
wywanych przez sport dolnoślą 
ski zdrowyęh i świadomych 
swych zddań obywateli.

i Wrzesiński mieli znów de­
fekty. W Rawie publiczność 
robi demonstrację na rzecz so­
lidarności proletariatu. Specjał 
nie serdecznie oklaskiwani są 
zawodnicy, którzy przybyli do 
Polski wbrew szykanom „zmar 
shallizowanych" rządów.

Cieszymy się z tego, że Wrze 
siński dochodzi do czołówki. 
Ściskają sobie ręce Polak z

f -m

Holoubec j któryś z Duńczy­
ków. .Dowiadujemy się. że ra­
zem reperowali defekty ma­

szyn ł razem gonili < 
(Brawo koleżeństwo!)

Zbliża się Łódź. Vesely w, 
rządza pościg za czołówki 
Kłabiński pociąga za sobą ja 
dących razem z nim Bułgara 1 
Kresteva, i Duńczyka Embor- 
ga. W tej kolejności wpadaja 
oni na metę z różnicą jedne] 
sekundy. Polak z Francji m. 
czas 5:01,12.

Za nimi wpadają na wiwatu 
jący stadion Otvos (Węgry) 
znakomity Francuz Alix i p0,‘ 
lak Sałyga. Mlodzeż bierze go 
na ramiona i niesie wzdhij 
trybun.

Orientujemy się już, że sen. 
sacyjną wiadomość o tym, że 
Polonia Francuska i Kłabiński 
Bronisław są leaderami wy. 
ścigu możemy nadać dla czy, 
telników „Słowa Polskiego".

Spieszymy z tą ■wiadomością 
przed podaniem przez Komisję 
sędziowską oficjalnych miejsc 
i czasów drugiego etapu naj­
większej manifestacji sporto­
wej na rzecz Pokoju — etapu 
Warszawa — Łódź.

Dziś kolarze jadą do Wnn 
cławia. Czekajcie nowych erao 
cji tego wspaniałego wyścigu, 

K. Truskolaskl

B ę d z ie m y  p ie r w s i  
w sprcie, w pracy i w nsuca

Przez Plac Grunwaldzki przedefilowała reprezentacja 
sportu dolnośląskiego. W tym samym czasie co i we Wro­
cławiu szli w pochodzie 1 Majowym sportowcy wszystkich 
miast dolnośląskich: Górniczego Wałbrzycha, robotniczej Le 
gnicy, Świdnicy, Jeleniej Góry i wielu, wielu miast, miaste­
czek i wsi gdzie wkroczył już zwycięski Sport Państwa Lu­
dowego. Sport dla wszytkich. Sport współtwórcą osiągnięć 
klasy robotniczej i współodpowiedzialny czynnik społeczny 
za wykonanie Planu 6-letniego.

Defilujący przed władzami i społeczeństwem Sport 
otrzymał w nagrodę za swoją postawę, za swoje wyrobie* 
nie społeczr e, które społeczeństwo zna i docenia oraz za wy 
niki uzyskiwane na stadionach — huragany braw. Niech 
będą one zrozumiane jako zachęta do dalszych wysiłków. 
Do tego byśmy wprowadzili w czyn nasze hasło: — Pierwsi 
w sporcie, pierwsi w nauce i pierwsi w pracy.

Niech słowa wielkiego przyjaciela sportu polskiego Pre­
zydenta RP Bieruta, opieka Partii i wskazania naczelnych 
władz sportu z GKKF na czele będą wykonywane przez 
nas z takim samym entuzjazmem, i jakim przyjęliśmy wyi 
powiedzi i deklaracje naszych wielkich opiekunów.

Niech żyje Sport Polski Ludowej, który prowadzi masj! 
młodzieży dolnośląskiej prostą drogą ku socjalizmowi!

W rocław sk a  trasa  W  —  P
Witamy we Wrocławiu - ko­

larzy jadących Trasą Pokoju, 
prowadząca przez polskie i 
czechosłowackie miasta sła­
wne czynami na odcinku pra-

Na święcie lekkoatletyki wrocławskiej 

padtv nowe rekordy
W rozegranym, z okazji 

Święta Pracy, meczu lekkoat­
letycznym pomiędzy reprezen 
tacją pionu młodzieżowego 
(AZS i MKS-y) i reprezenta­
cją pionu ORZZ, zwyciężyła 
młodzież 185:117.

Zawody były piękną manife­
stacją lekkoatletów wrocław­
skich, którzy uzyskali _ szereg 
bardzo dobrych wyników. Na 
pierwszy plan wysuwa się wy 
nik Lewandowskiego (MKS 
Czarni), który w skoku wzwyż 
osiągnął wysokość 185 cm. Wy 
nik ten jest nieoficjalnym re­
kordem okręgu. Bardzo ładny 
czas na 3.000 m uzyskał Wię­
cek 9:14,5. Drugi na tym dy­
stansie był Kwiatkowski, rów­
nież w dobryife czasie 9:25. 

WYNIKI TECHNICZNE: 
100 M MĘŻCZYZN

1) Sucheński (AZS) 11,5;
2) Sikorski (ORZZ) 11,6; 3) 
Plewka (Czarni) 11,7. I

Naczelny w poniedziałki, środy t płatki 12—13. — Redakcja ręko.

60 M KOBIET 
1) Olejnik (Stud. WF) 8,2;

2) Paszkówna (Ogniwo) 8,3;
3) Gercz (AZS) 9,0; 4) Przy 
jgodzińska (ORZZ) 9,2.

1.000 M MĘŻCZYZN 
1) Baranek (Stud. WF) 

2:45,5; 2) Pasiecznik (ORZZ) 
2:47,5; 3) Hudański (ORZZ) 
2:47,7.

4 X 100 M MĘŻCZYZN 
1) Repr. młodzieży (Sucheń 

ski, Worapel, Haleczko, Plew­
ka) 47,0.

3.000 M.
1) Więcek (ORZZ) 9:14.5; 

2) Kwiatkowski (ORZZ) 
9:25,0; 3) Morawski (ORZZ) 
10:00,0; poza konkursem Ku­
rek (Repr. ORZZ) 9:42,2. 

RZUT DYSKIEM 
1) Antczak (AZS) 38,01 m;

2) Maliszewski (AZS) 35,97 
m; 3) Małecki I (Spójnia) 
35,65 m; 4) Andrzejczyk (A. 
Z.S) 33,63 m.

cy i odbudowy.
Do Wrocławia kolarze przy­

jadą od strony Oleśnicy mniei 
wiecej o godzinie 15 i jechać % 
będą Bierutowska, Oleśnicką* .i 
Krzywoustego, przez Most Kar. 
łowicki ul. Generalissimus*. = 
Stalina, Nowowiejską. Sienkia 
wicza, Mostem Szczytnickwy | 
Limanowskiego i Chopina na 
Stadion Olipijski. .

Od godziny 14 odbywać si? 
bedą ciekawe imprezy lekko-i 
atletyczne z udziałem czoloi < 
wym sportowców zagranicz/ ; 
nych i polskich. Startować bę 
dą również wrocławianie: Ma \ 
łecki. Lipiec i sztafety AZS* 
Zw. Zaw., Szkół i Studiu® , 
WF.

Cały czas, aż do momentu 
wjazdu czołówki kolarskiej ■ 
czynne będą tramwaje przyw* 
żące publiczność na Stadion* 
Tym niemniej radzimy mo« 
żliwie szybko przybyć na£ 
miejsce zakończenia etapiV 
ażeby zdobyć dobre miejsc* 
ną trybunach.

PRENUMERATA: j odbiorem na miejscu 120 zl, mles : zamiejscowa
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filar drużyny Polonii franc.

Polonia ira ń sk a  najlepszym zssosłsn


